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ZWYCIĘZCY od 4ro<ly 19 Marna r. b. JHENERAR II4LLER
Wojska polskie we Francji w walce o niepodległość Polski. Orygilne 
zajęcia kinemat. w 2 część, Francask. Sztabu Jeneralnege. 1. Jenerał 
Haller obejmuje dowództwo wojsk polskich. 2. Przysięga Hallera w obe­
cności Poincarego. Clemeaeeau, Focha, Petaina, i in. 3. Przegląd 1-go 
pułku strzelców polskich. 4. Prezydent Poincarć wręcza sztandary woj­
skom polskim, b. Haller przemawia przed pomnikiem Stanisława Le­
szczyńskiego w Nancy. 6. Komitet Narodowy w Paryżu (hr. Zamoyski, 

R. Dmowski, W. Mickiewicz). 7. Włoska kawalerja.

oryginaln’ zdjęcia kinemat. w 4-ch część. Fransaskiejo Sztabu Jeneraloo- ; 
go. 1. Rocznica tratesatu Frankfurckiego. 2. Nieposzaaowanis prawa | 
przez prusaków. 8. Wypowiedzenie wojny, mobilizacja we Francji. 4. Nąj- i 
ciekawsze epizody wielkich i krwawych bitew. 5. Francuska piechota, i 
artylerja, tanki. Wojska amerykańskie, 6. Ukaranie najeźdźcy. 7. Wyzwo­
lenie ujarzmionej ludności i wielkie uroczystości w Alzacji i Lotaryngji na I 
cześć Matki Francji. S. Entuzjastyczne powitanie wojsk francuskich ■ 

____ _________________ w Strasburgu i Aietzu. _________ I

pud dyrekcją T. Wołowskiego
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rO''1 H S 4 Od Czwartku występy głośnej Wodewilistki Teatrów Warszawskich
. .m ♦ Józefiny Lorettówny

♦ na ekranie C i A It l< M <J 3fc ?
[Kościelna 9.

spełnienia ciężkie i trudne zadanie. Mi- 
msą bowiem hr© nić ziemi nąssej na czte­
rech frontach, naszą się opierać prze- 
Waiająeym liczebnie siłom naszych wrę­
gów. Jas detyehesas defensywa nawa 
jest owoesą, a w niektórych putktach 
wojaka nasze praechedaą nawet do a kej i 
zaczepnej i wypierają wroga, oswaba- 
dzająe róiae miejscowośsi ed najazdu 
bolszewickiego.

Młoda i aieliezna arraja polaka podzie­
lić się wiuiiała na ezlery części i odeszła 
fronty bejowe, a których Bajdłużssym 
jest front wschodni, połąwony z połud­
niowo-wschodnim. Ciągnie się on mniej- 
więoej od granicy pruskiej w okolicy 
Suwałk aż do Karpat w okolicy wąwo­
zu Łapkewskiego. Na tym wielkim 
froncie walczą eatery grapy wojsk pol­
skich przeciw bolszewikom, ukraińeena 
i rusinom.

Na lewem skrzydle północnom, t. j. 
na Litwie i Białorusi operuje przeciw 
bolszewikom grupa wojsk generała 
Iwaszkiewicza. Działania wojenne tej 
polskiej siły zbrojnej zmierzają do oswo­
bodzenia Wilna i do odepchnięcia herd 
bulszewiekiah w kierunkach północnym 
i wschodnim. Obeena linja fronts tej 
grupy północnej zaczyna się mniwjwięeej 
na graniey pruskiej na północy od Su­
wałk, a przechodząc na północy od Gro­
dna i na południe od Wasiliszek do­
chodzi do rzeki Lebiody, poezem prze­
cina górny Niemen i biegnie wzdłuż rze­
ki Szczary aż do miejscowości Biten. 
W tej okolicy najbardziej zacięte walki 
toczą się na północy od Szczuczyna—w 
kierunku Lidy oraz na wschodzie od 
Słonima, w kierunku Baranowicz.

Lida i Baranowicza, są to dwa ważne 
węzły kolejowe, pozostające dotychczas 
w rękach bolszewików.

Dążeniem polskiego dowództwa woj­
skowego jest opanowanie tych puuktów, 
wskutek czego bolszewicy nie będą mo­
gli korzystać z poważnej arterji komu­
nikacyjnej, jaką stanowi linja kolejowa 
Wilno—Lida—Baranowicze. Łuniniec— 
Równo, biegnące wzdłuż ich frontu, 
przez co umożliwia bolszewikom szybkie 
przerzucanie oddziałów wojskowych i 
przewóz amunicji.

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

Całe szczęście, iż czerwona gwardja 
nie jest sprawną arają regularną, pe- 
siadająeą wykwalifikewauych dewedaców, 
nie może więc wykorzystać należycie 
tych korzystnych waruiaków, jakiemi roz­
porządza.

W następeyei odcinku frontu, eią- 
gnącym się od miejscowości Bitten do 
TelechaD, a dalej wzdłuż kanału Ogiń­
skiego i Jasiołdy do Paraakońska (na 
wtehedzie od Pińska), ztamtąd zaś 
wzdłuż Prypeei i Stachodu do Lenniów- 
ki—eperuje grupa wojsk generała Śmi­
głego-Rydza. W tym odeinku najpo­
ważniejsze walki rozegrały się w ek«li- 
ey Pińska i doprowadziły do opanowa­
nia tego miasta. W ręee bohaterskich 
wojsk naszych wpadł tataj pooiąg, skła­
dający się parowozu i 200 wagonów, 
oraz znaczna ilość materjsłów wojen­
nych.

Dzisiaj wojska nasze są już poza Piń­
skiem i zmierzają ku ważnemu pod 
w^łędem strategieanem punktowi, jakim 
jest miej se o w ość Łuuiniec. Krzyżują się 
tutaj linje kolejowe Brześć — Homcl i 
Wilno—Rówso.

Na tym odcinku frontu walka jest 
nadzwyezaj utrudnioną, zwłaszcza w po­
rze obecnej, ze względa na trudne, a 
miejscami wprost niemoźebne do prze­
bycia bagna. To też podziwiać należy 
zwycięski pochód, jaki rozwijają tutaj 
nasze młode siły zbrojne.

W następnym odcinku Leszniówka— 
Hulewiczy—Bożyszcze-—Torczyn -grani- 
ea wschodnio-galieyjska, wojska nasze 
walczą s ukraińeami, względnie bolsze­
wikami ukraińskimi. W północnej czę­
ści tego odcinka akcja wojenna zmierza 
do opanowania ważnego punktu, jakim 
jest położony nad Styrem Czartorysk 
zaś w części południowej eel operacji 
wojsk polskich stanowi twierdza Łuck, 
opanowanie której będzie również posia­
dać wpływ na sytuację pod Lwowem.

Najbardziej zawiłą stała się sytuacja 
w Galicji wschodniej. Tutaj absolutnie 
nie można oznaczyć linji frontu bojowe 
go, gdyż walki toczą się w najrozmait­
szych kierunkach i miejscowościach. Ru- 
sini, oprócz regularnej walki w okolicy 
Lwowa, prowadzą tu partyzautkę i nie­
pokoją ciągłe naszych mężuych obrońców 
grodu nadpełtwiańskiego. Sytuacja Lwo­
wa pogorszyła się znacznie i trzeba bę­
dzie jaknajśpiesznicj wysłać poważno 
posiłki, aby obronić tę ważną placówkę 
polską, którą już prawie ze wszystkich 

stroa odcięli rusini, wspierani przez 
nietnsów i austrjaków. Obroną Lwowa 
kieruje generał Rozwadowski, który 
dzięki swemu wyształceniu wojennemu i 
wielkiej praktyce, oras dzięki waleczno* 
ś«i żołnierzy naszych, wspieranych yrzrz 
kobiety i dzieci lwowskie, utrzymuje do 
dnia dzisiejszego zagrożone pozycje, od­
pierając bohatersko wśoioUe ataki ru- 
siuów.

Na trzecim froncie naszym, południo­
wo-zachodnim, a inaczej, czoskim. dzię­
ki energiexuoj interwencji komisji koali­
cyjnej, nastąpiło zawieszenie broui i o* 
hocnie panuje zupełny spokój.

Natomiast nioustają walki z niemeami 
prowadzone na terenie Księstwa Poznań­
skiego. Tutaj, pod naceelnem dowódz­
twem generała Dowbora-Muśnickiego wal­
czą dwie grupy: pótaeena i południowa.

W Księstwie Poznańskiemu mamy de 
czynienia z poważnym i bitnym prze­
ciwnikiem. z którym należy się liesyś. 
Żołnierz niemiecki jest prawdziwym żoł­
nierzem i dobrze we wszystko zaopatrzo­
nym. Wprawdzie żołnierz ten dzisiaj 
stracił wiele na wartości, nie mniej jed­
nak stanowi dla nas poważnego przeciw­
nika. To też żołnierzom niemieckim 
możemy przeciwstawić niemniej świet­
nych żołnierzy — poznańczyków, którzy 
przywykli do porządku niemieckiego al­
bowiem służyli w armji niemieckiej. 
Dzięki więc waleczności poznańczyków 
pod wodzą Dowbór-Muśnickiego, prawie 
całe poznańskie znajduje się już w rę­
kach naszych.

Spodżiować się należy, że pobór sze­
ściu roczników, oraz postępy w pracach 
kongresu pokoju wpłyną na przyśpiesze­
nie decyzji ua frontach bojowych i poło­
żony wreszcie zostanie ostatecznie kros 
przelewu krwi.

K. &
*

Artykuł powyższy pisany był przed 
zwycięstwem pod Lwowem. Obecnie 
sytuacja w Galicji znacznie się popra­
wiła. Poniżej podajemy niektóre wyjątki 
z artykułu p. J. K. B. z „Kurjera 
Warszawskiego" p. t. „Zwycięstwo pod 
Lwowem".

Zaraz po zerwaniu rokowań Ukraińcy 
uderzyli na Lwów, jednocześnie zaś od 
południa przygotowali akcję na wielką 
skalę.

Dnia 8 i 9 marca atak Ukraińców na 
Sądową Wisznię zyskiwał znacznie na 

terenie. Nieprzyjaciel rzucił się na 
Mościska, a nawet usadowił w Siedlis­
kach. Połączeuie Gródek — Sądowa, 
Wisznia było przerwano, Lwów odoięty 
ter opanowany przoz nieprzyj-ciała.

Polckis dowództwo naeiolao przosałe 
do przeeiwakttji.

Dnia 12 marea joaorał Aleksandro­
wicz zderzył ua Siedliska, wyrzuci- 
stąd nieprzyjaciela i umocnił się w Są­
dowej Wiszni. Już 13 marca walczył 
na północ ol Sądowej Wiszni wypychał 
jąs z tego terenu rubinów. Dnia 14 
marca walczył jeszcze dalej na półuee, 
bijęo nieprzyjaciela pod Orzondą i zy- 
skująe tym sposobem swobodną możli­
wość porussauia się od północy.

Dnia 16 marea rzucili się pntaey w 
kierunku południowym. W walce tej 
rozporządzał jui jenerał Aleksandrowicz 
wojskami, ściągniętoaii z krakowskiego 
okręgu jeueralnego£i posiłkami z Kró- 
stwa. W następnym dniu, wytężywszy 
wszystkie siły, uderzyli Ukraińcy jeszcue 
raz aa Sądową Wisznię, cheąe ją za 
wszelką cenę opanować.

Tego ssmogo dnia (17 b. m.) rano, 
znalanły się już na froncie wojska war­
szawskie, kieleckie, krakowskie i świeże 
siły poznańskie, prew&dzone znakomicie 
przez pułkownika brygadjera Kona­
rzewskiego.

Teraz, pod dowództwem jenorała-po- 
ruesnika Iwaszkiewicza, który objął 
dowództwo nad całym tym frontem dnia 
12 b. m., przeszli pelacy do silnego 
ataku frontowego w kierunku Gródka. 
Atak ten zaskoeuył najzupełniej świoao 
ściągnięte z Jaryezowa i Mikołajowa 
ukraińskie pułki siczowe. Ukraińcy 
zupełnie nie spodziewali się uderzenia 
od strony zachodniej, wszystkie swe siły 
wytężając, aby zgnieść polski przyczółek 
mostowy, broniący się po bohatersku 
na zachód od Jezior przy Gródki Ja­
giellońskim.

Twarde i błyskawiczne uderzenie 
warszawiaków, poznańczyków i kielczan 
wywołało wśród szeregów ukraińskich 
popłoch. Pierwsi z placu boju uoiokli 
ukraińscy oficerowie.

Niemniej nieprzyjaciel nie dawał 
jeszcze za wygraną, walcząc uporczywie 
d. 18 marea pod Barom i Wolczuchami, 

Tu złamał Ukraińców wspaniały roz­
mach, z jakim rzucili się do walki po- 
znańezycy. Furja tej piechoty, jej zwar­
tość, jej energja i rzut rozbiły doszczę- 
znańczycy. Furja tej piechoty, jej z war-
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tość, jej energją 1 rzut rozbiły dosz­
czętnie nieprzyjaciela. Dn, 18 b. m. 
walczyli już połacy o trzy kilometry na 
Zachód od Gródka.

W nocy pułki poznańskie weszły do 
miasta, nawiązując łączność z obroną 
Lwowa, który w czasie tej wojny już 
po raz trzeci jest przez polaków oswo­
bodzony.

^ej samej noey zwycięski jenerał 
Iwaszkiewicz, prowadzący, jat widzimy 
z przebiegu walk, całą akcję znakomi­
cie, przyjechał wraz z jeu. Jędrzejew­
skim do Lwowa.

Jednocześnie ruszyły przygotowane już 
uprzednio przez nacżelne dowództwo sa­
mochody ciężarowe z żywnością dla 
miasta i z amunicją dla wojska.

W walkach tych odznaczyły się zna­
komicie pułki poznańskie. Okrył się 
chwałą dowodzący tą wielką bitwą jeno- 
rał Iwaszkiewicz, odznaczyli się świetni* 
oddzialni dowódcy, jak jenerał Aleksan­
drowicz, brygadjer Konarzewski.

Pałki zamknięto we Lwowie, jak 4 
i 5 legjonów, jak 1, 2 i 3 lwowskich 
strzelców; jak bataljeny warszawskie. 36 
i 9 pułku piechoty okrywa sława wiel­
kiego wytrwania i wspaniałego bohater­
stwa.
f£,W walce o Lwów zbratały się osta­
tecznie wojska wszystkich dzielnic Pol­
ski, przynosząc naczelnemu wodzowi 
najpiękniejszy podarek, jaki wojsko zło­
żyć może dowódcy w dniu jego imienia.

Kronika polityczna.
Bolszewicy porozumieli się w Rosji 

z so cjal-re wolne jonislaini. Choą ich 
nawet waiągnąć do rządu. Ale soe.- 
rewol. stawiają żądanie zniesienia ko­
misji śledczej do walki ze spekulacją 
i kontrrewolucją, i zan eohania walki 
z chłopami, zniesienia kary śmierci. 
Nie bardzo to bolszewikom odpowiada, 
ale gotowi się na to zgodzić, gdyż cheą 
mieś spokój w domu, aby módz wystą­
pić przeciw Polsce pod wionę.

Wejska syberyjskie zadały bolszewi­
kom w oitataieh azasach dotkliwe po­
rażki. Podsuwają się pod Ufę. Kozacy 
pod gez. Kraenowem mieli zająć Sara­
tów nad Wołgą.

*
Niema dnia, aby w prasie francu­

skiej nie pojawiały się artykuiy przy­
jazne dla Polski. Świeżo Herve w 
„Zwycięstwie" porównywa b zabór 
pruski do Alzacji i Lotaryngji, doma­
gając się wcielenia jego ziem w granieo 
wolnego państwa. „Wiadomości" podają 
szoeegółowy artykuł o Śląsku Cieszyń­
skim, dowodząc naszych słusznych praw 
do steraj ziemi Piastowskiej, a gazeta 
„Erelair", wskazując na uiebezpieoeeń- 
•two sagraiająoe Polsce ze strony 
Niemców, Czechów, Ukraińców i b olsie- 
wików, nawołuje de natychmiastowej 
pomocy, be gdy za wa’ahami Hinden­
burgs runą fale bolscewhmu, może być 
zapóśno.

*
j Obeeiie centrem ruchu ukraińskiego 

jest miasto Płoskirów na Podolu, gdera 
mieści sią: dyrektorjat i rządy galicyj­
ski i ukraiński. Prezydent Ukrainy 
sowieckiej Bukowski wystosował do Pe- 
tlury notę, proponując mu zaniechanie 
walki i nawiązanie stosunków dyploma­
tycznych, ale odpowiedzi jesseue um 
dostał. Chodzi prsedowsayetkiom i je­
dnym i drugim o ntworoeuie wspólnego 
frontu przeciwko Polakom.

Granice Polski.
Sprawa granie zachodnich Polski z 

Niemcami i państwom ezesko-słowackim 
była na porządku dziennym wczorajsze­
go posiedzenia konferencji.

„Tempi" piszo: Jest rzeczą słuszną i 
konieczną, by Polska sięgała aś do mo­
rza, Trzeba przyznać jej te wyjśeie nie 
w granicach skurczonych, jakie zakre­
śla statystyka pruska, lecz w rozmia­
rach zupełnie zgodnych z prawdą ge­
ograficzną i prawami ekonemiczneai. 
Nic łatwiejszego, jak poręczenie miesz­
kańcom Gdańska swobód miejskich, 
szkolnych lub religijnych, do któryoh 
będą mieli prawo. Za kilka lat z pew­
nością skarżyó się nie będą, że ich 
wcielono do Polski, najdą w Polsce 
źródła dobrobytu, które ieh miasfo utra­
ciło stając się pruskim.

Groźne położenie na Śląsku,
Z wiarogodnyeh źródeł dowiaduje się 

nasz korespondent, że z powodu okre­
ślenia granic Śląska Górnego i projekto­
wanej ewakuacji czynione są spieszne 
przygotowania spartakowców i sprzyja­
jących im miejseowych żywiołów do wy­
korzystania sytuacji. Oficerowie niemiec­
cy głośne mówią, że ustępując uezynią 
to, co zrobili Niemcy z Flandrją, to 
znaczy, żo wywiozą wszelką żywność.
■ ■■■I I I I IWIII—Il 11 Ml III Ul Illi—I ■ITIIJE E ~T~rT J .

Niemieckie działo w Paryżu
(1) Według doniesień z Paryża, zosta­

nie w najbliższym ezasie wystawione na 
widok publiczny jedno z największych 
dział dalekonośnyeb, które ostrzeliwały 
Paryż.

Jak wiadomo wydania tychże zażądał 
marszałek Foeh.

Oficerski związek czyścicieli 
obuwia.

(!) Z Budapesztu donoszą: Przed kil ­
koma dniami zaszedł tu wypadek, któ­
ry poruszył całe miasto. Na wielu uli­
cach pojawili się otieerowie, nawet ka­
pitanowie, jako czyściciele obuwia.

W krótkim czasie otoczyły ich tłumy 
ludzi, ehcąee dostąpić tego zaszczytu. 
^Interpelowani przez ciekawych czemu 

eddają się tym czynnościom, oświadczy­
li, iż nie mogąc znaleźć żadnego innego 
zajęcia, zorganizowali ten oryginalny 
związek czyścicieli.

Pogróżkt Niemców.
Z wiarogodnyeh źródeł dowiaduje się 

nasz korespondent że z powodu okre­
ślenia granie Śląska Górnego z projek­
towanej ewaku&eji czynione są śpieszno 
przygotowania Spartakowców i sprzyja­
jących im miejscowych żywiołów de wy­
korzystania sytuacji. Oficerowie niemioe- 
ey gioćno mówią, że ustępując, uczynią 
to, co zrobili Niemcy z Flandrją, fo 
ziaizy, że wywiozą wszelką żywność.
8—W———£3EFiTBMiriTnki Iliff S—S Hgl WTUM—

Major angielski na froncie polskim
Bawi na froncie grupy pułk. Sikor­

skiego major wojsk angielskich King.
—h—sb—omm—i—

Dochodzenie sądowe przeeiw gen.
Beselerowi

„Neues Wiener Journal" donosi z Ber­
lina, że adwokat generała Boselera og­
łasza w pismach, że wobec ataków prze­
ciwko gen. Beselerowi z powodu jego 
zachowania się w czasie przewrotu 
wdrożone zostały dochodzenia sądowe. 
Między innemi zarzucają Niemcy Bese­
lerowi. że w ezasie przewrotu ueiekł, 
pozostawiając w obcym kraju swoich 
ludzi.
riSE—ii—o—

Ameryka zbombarduje Niemoy.
Franelin Roosevelt, sekretarz urzędu 

amerykańskiego, oświadczył, że jeśli wojna 
nie skończy się do wiosny, to rząd bry­
tyjski wyśle na Niamey Btatki powietrzne. 
Każdy z tych statków będzie mógł 
zabrać 10 ten materjałów wybuchowych 
i będzie uzbrojony prócz tego w baterję, 
umożliwiającą obronę przed atakująoemi 
aeroplanami.

Zerwanie rokowań z Niemcami.
Rokowania z Niemcami są zerwane. 

Misja międzysojuzunicze wyjeżdża dziś 
wisoeorem. Niamey również dziś wyje­
żdżają, ale robią jeszcze różne intrygi. 
Władzo tutejsze oświadczyły Niemcom, 
źe uważają ich za wrogów i do tego się 
MStoeuyą.

Powodom lorwanla rokowań, za które 
zupełnie odpowiedzialność ponosi gabinet 
berliński, była sprawa drugorzędna, w 
chwili, gdy już prawie wszystko zdawało 
się ostatoMnie załatwione. Chodziło o 
nowy wniosek prezesa komisji roaejmo- 
wej niemieckiej w Spaa Erzbergera, do­
magający się powołania jednego członka 
wyznaezenego przez państwa neutralne 
do naecalaej komisji w Poznaniu, mają-' 
eej załatwić zatarg między Niemcami a 
Polakami. Tej propozycji nie można 
było przyjąć, gdyż misja międzysojuszni­
cza w Warszawie uznała, że sprawę tę 
powierzono międzynarodowej komisji ro- 
sejmowej w Spaa.

Ugoda taka osiągnięta oo do innych 
punktów, regulowała ustanowienie liiji 

domarkacyjnej i strefy neutralnej, cof­
nięcie artylerii i głównych sił wojsko­
wych, ograniczenie liczby wojska, opie­
kę nad Polakami i Niemeami, uwolnie­
nie internowanych i jeńców a w końcu 
wznowienie stosunków gospodarczych.

Pichon o Polsce.
Minister spraw zagranicznych Pichon 

oświadczył dziennikarzom, że nie miał 
jeszcze potwierdzenia wiadomości o za­
wieszeniu rokowań poznańskich, lecz 
wyraził zdanie, źo w każdym razie gdy­
by porozumienie okazało się niemożli- 
wem, mocarstwa sprzymierzone znala­
złyby się wobec konieczności interwen­
cji, ponieważ nie można pozostawić Pol­
ski w staaie, w jakim się znajduje. Od­
jazd w ©jak polskich do Gdańska w za­
sadzie rozstrzygnięty, ścisłą jest też wia­
domość, że oficerów francuskich upc wa­
śniono do udawania się do Polski dla 
wzmocnienia kadrów, lecz Piehen nie 
myśli, aby wysłane do Polski żołnierzy 
fraueuskich. Wysłano natomiast fran­
cuskiego generała ze zgodą wszystkich 
mocarstw stęusznicayjh i rządu polskiego.

Zagadnienie niebezpieczeństwa bolsze­
wickiego wejdzie niebawem ponownie na 
porządek dzienny. Pichon zapewnia, że 
rząd francuski nigdy nie miał zamiaru 
uznać rządu sowietów.

- - -r~'~rniiwi nłiiwiriT ~irr mii

Sztandar dlą armji gen. Hallera.
Generał HaUer dostał sztandar od 

Ojea św. z własnoręczną dedykacją po 
łacinie i życzeniami, by wojsko polskie 
znowu śpiewał© ^Bogarodziea".

Na sztandarze widnieje z jednej stro­
ny biały orzeł i złety krzyż, do którego 
przywiązane są szczególne btogoshwień- 
stwa, z drugiej zaś M- B. Częstochow­
ska.

Ce siódmy Poznańezyk podpisał 
pożyczkę państwową.

Pisrwsza pożyczka państwa polskiego 
w obrębie władz tutejszych przyniosła 
przeszło 230 milionów marek. Ponie­
waż w obsarze tym mieszka 1,200.000 
osób, w tern kobiety i dzieci — zatem 
dochodzimy do wniosku, że co 7 mie­
szkaniec podpisał pożyczkę. Wobec te­
go wyniku prezydent Paderewski prze­
słał dla całej ludności uznanie i podzię­
kowanie.

Lammasch w Paryżu.
(P) „Morgeuzeitung" donosi z dobrze 

poinformewarnego źródła, źe były au- 
strjacki prezydent ministrów, profesor 
Laramasch udał się do Paryża, gdzie z 
wybitnemi osobistościami podjął nio- 
fiejalno rokowania celem uzyskania pew­
nych korzyści dla niemieckiej Austrji. 
Między innemi koalicja miała wyrazić 
gotowość przyłączenia niemieckiego Ty­
rolu de Austrji. Rząd francuski dał do 
zrozumienia gabinetowi wiedeńskiemu, 
że chętnie widziałby Lammascha dele­
gatem pekojewym.

Jakby z bajki okrutnej.
„Kurjer Zagłębia* pedaje następujące 

opowiadanio jednego z mieszkańców Se- 
siewsa, który przed paru dniami po­
wrócił z niewoli niemieckiej. Opowia­
danie te brzeti jak bajka z tysiąca 
i jednej necy.

Po wzięciu mnie de niewoli w bitwie 
pod Verdun, w której wziąłem uduiał z 
armją rosyjską, wysłaną na pomoc keal- 
jantom i formacjami polskiemi powstałe- 
mi we Francji, w oztatnish jłaiaeh listo­
pada des ałem się do Doeberitz pod 
Berlinem skąd po 8 dniach wraz z in­
nymi polakami rzemieślnikami zabrano 
mnie do fabryki broni, amunicji i wa­
gonów kolejowych — Orenstein i Koppel 
w Szpandawie, gdzie pracowałem jako 
puszkarz 9 miesięcy.

Po upływie togo czasu nadeszła przez 
wysłanych z Rosji delegatów wiadomość, 
że nas jeńców nie wolno używać do ro­
bót w fabrykach wojennych broni, za co 
grozi nam kara śmierei w Rosji, jako 
zdrajców Rosji, wobec owego oświadczy­
łem majstrowi, że dalej praeować w fa­
bryce tej nie mogę i prosiłem o jakie­
kolwiek inne zajęcie. Użyto perswazji 
i represji, by mnie zmusić do pracy, 
ale gdy nie nie pomogło (uawet obiecan­
ki dobrego wynagrodzenia) poezęto znę - 
cać się nademną chcąc ostatecznie zła­
mać mą wolę. Postawiono np. przy uo- 

im warsztacie żołnierza z karabinem, któ­
ry mnie bił kolbą, żądając, bym praco­
wał, wtrącono mnie do więzienia, wresa- 
eie ówczesny komendant obozu jeńców 
w Doebornitz Neumann w czasie rozmo­
wy ze mną, gdy nie pomogły żadne groź­
by—wymierzył nai dwukrotny policzek, 
włożywszy uprzednio w mej obecności 
rękawiczki. To doprowadziło mnie do 
ostateczności: chwyciłem za młot 7-mio 
funtowy i uderzeniem w skroń zabiłem 
niemca na miejcu.

Teraz dopiero zaczęła się dla mnie 
męka... Żałowałem później, źe nie sko­
rzystałem z ogólnego oszołomienia ota­
czających mnie niemoów i nie ratowałem 
się uaieezką.

Niestety spostrzegłem się za późno. 
Obezwładniono mnie i umieezeaono w 
areszcie obozowym.

Wszczęto śledztwo, w ezasie którego 
przyprowadzano mnie zawsze związanego. 
Rezultatem śledztwa był dla mnie wyrek 
śmiorei. Gdy się jednak o tera dowie­
dzieli angliey, jednogłośnie zaprotesto­
wali przeciwko tomu, grożąc, źe mnie 
puszczą, a było ich w obozie s ogóluoj 
liczby 40,000 jeńeów około 12,000. Mu­
siano zmienić wyrok i przyrzec angli­
kom, żo nie skarżą mnie śmiercią, po- 
czent sąd wojenny w Berlinie skaeał mnie 
na 10 /at twierdzy.

Umieszesono mnie w Strassburgu, za­
kuwając w 8-mio fantowe kajdany ręcz­
ne, 18 funtowe nożne i przykuwając do 
słupa na łańouabn o długości 12 łokci, 
ważącym do 70 funtów.

Spędsiłem w więzieniu tern rok ezasu. 
Dopiera 11 listopada 1918 r., gdy woj­
ska francuskie wkroczyły do Strassbur­
gu w pochodzie tryumfalnym żołnierze 
franiuiey, wpadłssy do mej eeli urato­
wali rasie na równi z 180 rannymi jeń­
cami. -

Z łańcuehom u rąk i nóg (ponieważ 
nie zdążono mnie zupełnie rozkuć x po­
wodu aanitowanych na głucho kajdan) 
wyszedłem na rynek miejski.

Ta dopiero kowale fraaeuacy roakuli 
mnie, dając mi 180 franków słotom i 
żyWDośei na dragę. Nocami, prnewainio 
lasami, omijając większe środowiska lu­
dzkie prseszodłem całą Lotaryngję i Sak­
sonię, óni. Dopiero w niemi
Brandoburskiej odważyłem się na oaę- 
ściową podróż koleją i w ten sposób 
przybyłem do Aleksandrowa, skąd dosta­
łem się z jeńcami do Sosnowca.

Zjazd kółek rolniczych.
(Drugi dzień).

Od rana przez dwie godziny odby­
wało się składanie głosów w spawie 
wniosku o odłączeniu się kółek rolni­
czych od C. T. R. Pomimo wytężonej 
agitacji ludowców’ większość (409 prze­
ciw 191) oświadczyła się za dalszą łącu- 
■ością drobnych rolników z ziemianami.

Specjalna komisja ma opracować za­
sady stosunku kółek do towarzystw rol­
niczych. Budżet na rok 1919 zatwier­
dzono w sumie mk. 1,069,300 (w r. ze­
szłym 156,000 mk.) W budżecie tym 
na instruktorów okręgowych (stu) jest 
przewidziane mk. 400,000. Zebrani nie- 
tylko się na to zgodzili, lecz domagano 
się nawet rozesorsenia działalaości kó­
łek. Pomimo spodziewanego subsydjum 
rządowego w sumie mk. 720,000 budżet 
przewiduje niedobór w wysokości marek 
2e0,000. Prócz budżetu uchwalono cały 
szereg wniosków domagającyeh się roz­
szerzenia działalności kółek.

Po południu wysłuchano szeregu refe­
ratów poczym odbyły się wybory. I anów 

w stosunku do roku zeszłego zaszła nie­
spodzianka; zwyciężyła lista narodowa. 
Wybrani zostali pp: Zygmunt Choromań- 
ski (ponownie), Stanisław Staszyński, 
Błażej Krzywkowski, ks. W. Bliziński, 
ks. Ignacy Majewski, Piotr Gogolewski, 
redaktor Tądensz Prószyński. Józef 
Orzechowski. Murja Moczydłowska, Sta­
nisław Krukowski i Zygmunt Racięeki. 
Najwybitniejsi przywódcy ludowców El- 
jasz, komisarz ludowy Jaros — zaledwie 
przeszli na zastępeów.

Wybory do Rad Miejskich.
„Kur. Zagł.* podaje, iż wybory do 

Rady Miejskiej w Sosnowcu dały wynik 
następujący: lista Polsk. Bezp. Komit 
uzyskała — 10 miejsc. Naród. Robotn. 
Komit. — 7, Stow, właście. nierucho­
mości w Pogoni — 5, P. P. S. -— 13, 
Żydzi — 9 w tem Poale Sjon — 2,
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sjeniści — 3, Bezpart. komitet łydew- 
ski — 4.

W Pabianicach: N. Z. R. — 1 man­
datów, Chrz.-Demokraeja — 2, Połą­
czone Stow. Polskie — 2, P. P. S.—11, 
Niemcy — 2, Żydzi — 6, w tem—sjo- 
niści 3 i ortodoksi — 2.

W Brzezinach: z listy obywatelskiej —
5, z listy rady robotniczej — 7, ewan­
gelik — 1, Żydów — 11.

Z Częstochowy donoszą: W nowej 
Radzie miejskiej zasiadać będzie przy­
puszczalnie 24 radnych z listy naredo- 
dowej, 6 socjalistów i 12 żydów.

W Kielcach lista narodowa robotniczo 
mieszczańska 13 mandatów, N. Z. R.—
6, P. P. S.—5, żydzi ortodoksi i sjoai- 
ści—9, żydzi Poale Sjon—1,

W Będzinie: z listy polsko żydowskiej 
wybrano 6 Polaków i 6 żydów, pozatem 
Poale-Sjon 4 mandaty. Bund 2, rze­
mieślnicy żydzi 6, lokatorzy żydzi 2.

W Łowiczu: PoLka lista narodowa 
9, P. P. b. 7, sjoniści 3, ortodoksi 1, 
neoasymilatorzy i, Poale Sjon 3.

W Jędrzejowie: Lista Polska 13, sjo- 
niści 7, ortodoksi 3, żydzi bezpartyj­
ni 1.

Na Litwie pod rządami 
bolszewizmu.

W Wilnie wychodzi „komunikat" tam­
tejszej Pol. Organizacji Wojskowej. W 
nr. 3 z 12 b. m. ezvtaniy następujący 
Komunikat P. O. W.:

Front wewnętrzny 11. 3. 19. Słaby 
podjazd kawalerji polskiej podsunął się 
dnia 9 marca pod Lidę. Wojsko bol­
szewickie rzuciło broń i w popłochu za- 
czele uciekać. Podjazd szczęśliwie wró­
cił przyprowadzając ze sobą kilkudzie­
sięciu jeńców.

Około Daug 3 lit. p. strz. (b. pskow­
ski) strzelał w powietrze—aie chcąc iść 
do ataku.

Pod Olkicnikami w czasie i. tak u 
Niemców baterja lit. art. dyw. odmó­
wiła posłuszeństwa. Komendaat baterji 
jego pomocnik i komisarz zostali are­
sztowani.

Dnia 8 go marea w kierunku Ponie­
wiera osobna międzynarodowa dyw. od­
mówiła posłuszeństwa. Zbuntowane puł­
ki opuściły Kyszkie, Wesikle, Popielany 
i Kurszany, zebrały się w Szawlacb, 
skąd cofają się na Poniewież. Komi­
sarz wezwał na pomoc witebski pułk 
W. Cz. K.

Wilkomierz zagrożony przez wojska 
niemieckie. Wszędzie wysłane zostały 
karne oddziały, które rozstrzeliwują bez 
sądu. Wśród wojsk wrzenie straszne 
wskutek złego obchodzenia się i brake 
żywnośei. Pod Olkienikami i Lidą woj­
ska bolszewickie po 4 dni nie otrzy­
mały chleba. Dezercja i poddanie się 
masowe komisarze są bezsilni.

W kierunkH Baranowicz bolszewicy 
nie mogą liczyć na żaden pułk. Żoł­
nierze odgrażają się, że wyrżną komi­
sarzy.

Między Witebskiem i Smoleńskiem 
został wysadzony w powietrze przez 
zbuntowaną ludność most kolejowy. 
Wysłany oddział żołnierzy ze Smoleńska 
zbuntował się i powrócił. Na stacji 
wywiązała się walka — ranionych i za­
bitych 150.

Homel. Zbuntowały sią dwa pułki, 
zostały ono siłą rozbrojone, a niektórzy 
wywiezieni do Mińska. Zbuntowane 
szwadrony warsz. pułku huzarów zostały 
wywiezione za Mińsk.

Lotny oddział polski zach. dywizji 
został rozwiązany za odmówienie wyjścia 
na front i kontrrewolucyjne dążenia.

Dnia 11-go marca w nocy rozstrze­
lano w Wilnie 10 czerwonoarmiejców 
za dezercję.

Szef Sztabu P, O. W.

Podpisujmy
Pożyczkę Państwową.

KINO N 
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Stosunki 
w Piotrogrodzie.

Poniżej podaj omy opis stosunków w 
Piotrogrodzie, podany w „Robotniku", 
a więc piśmie, które nie mośe byś po­
sądzone o brak sympatji dla bolsie- 
wików.

Funkcjonują dzisiaj w Piotrogrodzie 
tylko następujące większe fabryki; Ar­
senał Piotra Wielkiego (1200 rob. — 
dawniej było 5000). Drugi oddział 
(Orudiejoyj arsenał) nie fnnkejonuje. 
Oraz Pudłowskie zakłady. Obie fabryki 
produkują dla wojska. Z drobnyeh fa­
bryk działa tylko kilka, przerabiającyoh 
stare materjały Całą prodikcją zarzą­
dza komitet gospodarki narodowej.

Warunki pracy: Dniówki od 20 do 
32 rb. Panuje system pracy akor­
dowej. Płacę za robotę określa spe­
cjalna komisja robotnicza, której decy­
zje zatwierdza komitet fabryczny. Kie­
rownicy techniczni (nieraz starzy ofice­
rowie carskiej armji i dawni admini­
stratorzy) pobierają płacę podwójną i 
nawet potrójną (do 3000 rb. mie­
sięcznie).

Utrzymanie człowieka a rodziną 
wynosi od 75 do 1OO rb. dziennie. 
Pomoc pewną otrzymują robotnicy przez 
swoje orgaaizaoje aprowizaeyjne. Orga­
nizacje te zakupują produkt* na pro­
wincji i tom ratują swych członków. 
Chleba aprowizacja wydaja pół fanta 
dla pierwszej kategerji (robotnicy cięż­
ko pracujący), druga kategorja (urzęd­
nicy i lżej pracujący) pobiera ćwierć 
funta chleba. Cena chleba aprowiza- 
oyjnego wynosi 1,56 kop. Chleb szmu- 
glowaay — łatwo się go dostaje — ko­
sztuje 18—20 rb. funt. Mięso końskie 
12 rb. i drożej; wołowe 25 rb. i drożej. 
Mięso nie jest objęte systemem kartko­
wym. Masło 80 rb., słonina 65—70 
rb. funt.

Upadek ducha wśród robotników jest 
ogromny. W Arsenale na wiecu ogólno 
robotniczym wieść o śmierci Róży Lu­
ksemburg i Liebknechts aostała przyję­
ta drwinami. Robetniey z powodu gło­
du wpadają w rozpacz i zwracają się 
przeciw bolssowikom. Należący jednak 
ilu partji bolszewickiej pozostoją tam, 
gdyż pray nosi im to pewno przywileje 
np *. czhnkowio partji mają prawo wy­
jazdu po zakupy dla fabryk i aprowi­
zacji — jeżdżą w tym cela eałemi 
uzbrojenemi oddziałami i otraymiją za 
te do pensji fabrycznej od państwa 
podwójną pławę fabryczną. WoIbo im 
przywozić produkty dla siebie.

Wśród bezpartyjnych robotników sły­
chać głosy, że lepiej byłe za eara. Ro»- 
wielmoźuia się spekulacja i „roieszo- 
czniczestwo".

Bezrobotnych jest masa, panują cho­
roby: tyfus, pachnięcie i t. d. Jedynym 
ratunkiem jest wstępowanie do czerwo­
nej armji. Robotnicy idą do armji 
niechętnie. Żeby spowodować większy 
przypływ do armji, bolszewicy zamykają 
tczaz fabryki.

W Piotrogrodzie wychodzą tylko boi 
szewickie gazety. W Moskwie wycho­
dziła jedna gazeta mieńsaewicka, alo i 
ją w ostatnich czaeaeh zamknięto.

Ote obraz bolszewickiego raju.

Z Opoczyńskiego.
W niedzielę 9 marea w m. Opocznie przed 
pomnikiem Kościuszki odbył się wieloty­
sięczny wiee w sprawie Pomorza i Gdań­
ska, na którym p. Paweł Lacota wygło­
sił odesyt p. t. r Gdańsk, Pomorze i ma­
rynarka polska".
^Scharakteryzowawszy świetny rozwój 

królewskiej floty polskiej za Zygmunta 
Augusta, za Zygmunta III i osobliwie 
za Władysława IV*, kiedy Polska miała 
12 portów, prelegent wyjaśnił teraźniej­
sze znaczenie i koniczność* posiadania 
Gdańska i całej Wisły, gdyż własny 
port—to okno na świat, a dolna Wisła— 
ro ręka Polski, wyciągnięta do Europy.

O Gdańsku mówił jeszcze poseł Mizera 
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!!!Najnowszy obraz 1919 r.!!!
Nadzwyczajnej treści wielce sensacyjny i pełen urozmaicenia 

dramat w 5 aktach

WYDZIEDZICZENI

i inż. Żórawski, poezem zebrani powzięli 
następujące uchwały:

„Zgromadzenie parafjan opoczyńskich 
jednoczy się z całym Narodem w odwie- 
cznem dążeniu do odzyskania całego 
Pomorza Polskiego i Gdańska.

Chłop, robotnik i rzemieślnik polski 
już nie podda się jarzmu pruskiemu.

Niema Polski bez Gdańska. Naród 
polski, gdy zajdzie potrzeba, będzie zmu­
szony stoczyć walkę na śmierć i życie 
z zaborcami".

Ś. p. Wiktor Gruszczyński.
W dniu 20 b. m. zmarł w Radomiu 

weteran 1863 roku z oddziału walecz­
nych Czachowszezyków, ś. p. Wiktor 
Gruszczyński.

Nabożeństwo za spokój Jego duszy 
odprawione będzie w kościele Karnym, 
w eobotę • godmnie 10 rano. Pogrzeb 
nastąpi w niedzielę o godz. 4 po połud. 
Na smutne te obrzędy zapraszają ko­
chających polskiego żołnierza

Weterani.

Jaki post obowiązuje.
Papież Benedykt XV, uwzględniając 

obecne ciężkie cacsy, Post Wielki złago­
dził w ten spccób, że we wszystkie nie­
dziele poniedsiałki, wtorki, środy i czwart­
ki całego postu, wolno jeść mięso raz 
na dzień, w piątki zaś tylko i soboty 
nie wolno używać potraw mięsnych.

Tłusaczów zwierzęcych wolno używać 
jako okrasy przez wszystkie dni postu, 
za wyjątkiem środy Popielcowej i Wiel­
kiego Piątku.

Post Wielki według orędzia papies­
kiego zaczyna się w środę Popielcową 
a-kończy się w Wielką tobotę w po­
łudnie, cnyli że w dniu tym po połu­
dniu można już jeść mięso.

Sprawozdanie.
Zarząd „Ligi Kobiet7’ w Końskich po- 

daje do publicznej wiadomości, co na­
stępuje:

Urządzona w grndaiu staraniem Li­
gi Ksbict „Kwanta gwiazdkowa" dała 
następujące rezultaty:

Ofiary w pieniądzach złożyli:
Greno profesorów i uczaiów gimna­

zjum św. Stanisława Kostki w Końskich 
994 kr. 50 hal., rb. 7 i mk. 1.

Kółko młodziety gimnazjalnej w Koń­
skich kr. 250.

Uczennice pensji p. Juszozakiowiczo- 
wej kor. 36.

I resztę po sklepach chsześcjańskich 
otrzymano 587 kor.

W okolicy zebrano:
Dobra Bernów kor. 40, dobra Fałków 

kr. 100, dobra Gowarciów koron 70, 
dobra Giełzów kr. 50, dobra Korytków 
kor. 100, dobra Machory kor. 20, rb. 
25, dobra Ruda Maleniecka kor. 100, 
dobra Skórnice kor. 50, apteka w Go­
warczowie kor. 10, p. Nowakowska kor. 
10, p. Prosińska z Rudy Malenieckiej 
kr. 5, p. Poruszowski kr. 10, ks. Ró­
żański z Gowarczowa kor. 2, ks. pro­
boszcz kr. 10, p. Szelągowska ze Ską­
pego rb. 30, pp Werner z Rudy Ma­
lenieckiej kor. 20.

Razem kor. 2464.50, rb. 62 i mk. 1. 
^ Ofiary w naturze złożyli: p. Cichow- 
ska ze Skórnie, pp. Jakubowscy z Fał­
kowa, p. Korolczyk z Fałkowa, pan 
Oryszczyński z Rudy Malenieckiej, hr. 
Juljuszowa Tarnowska z Końskich, hr. 

Choroby płucne są uleczalne.
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, że jedynie „FAGO- 
SOL" leczy radykalnie choroby płucne. „FAGOSOL" zalecany wskutek 
tego przez powagi lekarskie leczy szybko Bronchit, Gruźlicę, Kaszel, Astmę, 
i Koklusz. Sposób użycia przy każdym flakonie. Dostać można w aptekach 
i składach aptecznych. 1868—3

Zamoyska z Pilezyoy, Dobra Fałków i 
Buda Maleniecka.

Liga Kobiet w Końskich urządziła 
Wigilję dla 85 polskich żołnierzy. Na 
ten cel, oprócz otrzymanych produktów, 
wydano gotówkę 300 koron. Na utrzy­
manie i zapomogę dla chorego żołnie­
rza, który po wyjściu ze szpitala kilka 
tygodni pozostawał pod opieką Ligi, wy­
dano 200 koron. Dla bohaterskich o- 
brońców Lwowa wysłano 300 koron. 
Pozostałe 1664 kor. 50 hal., 62 rb. i 
1 mk. Liga Kobiet postanowiła użyć na 
założenie w Końskich w najbliższym 
czasie „Gospody* dla Wojska Polskiego.

Otwarcie
Kinoteatru wojskowego w Radomiu przy ul. War­
szawskiej, naprzeciw szpitala św. Kazi.nlerza.

Pierwsze przedstawieaie Wojskowego Kino­
teatru odbędzie się d. 22 marea t. j. w Sobotę 
od godz. 5% wiecz,|z programem następującymi

I. „W OTCHŁANI"—dramat w 5 częściach 
z Henny Porten w głównej roli.

2 Obraz z natury: „PIES WYWIADOW­
CZY NA FRONCIE" — oryginalne zdjęcie 
z obecnej wojny wszechświatowej.

W czasie inauguracyjnego przedstawienia bę- 
daie przygrywać orkiestra 24 pułku.

W niedziele i dnie świąteczne przedstawienia 
rozpoczynać się będą o godz. 4 popoł

Ceny miejsc: od 50 hal. do 3 kor. ?O00—1

Chleba pracy dla sotsk Bez robotnycht
PH ACOD l ll Cł!

Przedsiębiorcy, Fabrykanci zgłaszajcie 
zapotrzebowanie na robotników!

Głód, mróz dokucza!!!
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 

z opieki nad wychodźcami w Radomiu 
uŁ Lubelska 52. Od 9-ej do 2-ej.

Okulista Chirurg
Dr. Birnbaum

b: asyrt. Meaej kliniki Baiworsyketa w Lipska
LUBLIN: Radziwiłowska 3 ed 8—i. 12 <2—4

!!Do nabycia!!
Kucbarzewski — Powstanie Listopadowe 

przemówieaie wygłoszone w Lozannie 
w sali kasyna w dniu 29 Listopada 
1915 roku Mk. 2 20.

D-r Newicki—Jak powstała Unja Pol­
ski z Litwą 60 f.

Sprawa Chełmska opracowała M. P.
Gażyhski — Co dali bolezewiey ludowi 

w Rosji? 55 f.
Olechowski — Czy potrzebna narodowi 

arrnja? 55 f
Włodek Bolesław Prus—zarys społeczne- 

literacki Mk. 11.
Grabski—Cele i zadania polityki agrar­

nej w Polsce Mk. 2.50.
Śliwiński — Powstanie listopadowe wyd. 

nowe opr. Mk. 12.70.
Oppman—Na San - DomiDgo — obrazy 

i wspomnienia Mk. 2.25. ,
Platona Fajdros — przełożył, wstępem 

objaśnieniami i ilustracjami opatrzy* 
Władysław Witwicki kr. 16.

Rappaport — Międzynarodowa przyszłość 
Polski—Zabronione przez cenzurę nie­
miecką Mk. 1.35.

Immanuel—Zadania dla podoficerów po­
dręcznik do układania i rozwiązywa­
nia różnorodnych zadań bojowych 
i potowych Mk. 6.25.

poleca księgarnia
S/ówaró ^uoRarisRi, Jlaóom.
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KRONIKA.
JKaiendarzyk- Dzii: Katarzyny.
Jutro: Wiktorja, Pelagji.

Wsahód słońc* o godzinie 6.04. Zachód c 
gedańme 6.11.

Radom, 21 maren.

Jutro d. 22 marca 1919 r.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procenta)

loo
506 

1000 
5000 

10000

markowe, koronowe, rublowe
an n
0wn
n n n
non

za 96.96 
za 484.79 
za 969.58 
za 4847.92 
sa 9695.89

= Bisrimowanie. W środę, w koś­
ciele po Bcraardyńskim, powracający 
a Warszawy ks. Biskup sufragau dje- 
cwji Sandomierskiej Paweł Kubicki, do­
konał sakramentu Bierzmowania nad 
młodzieżą szkolną radomską.

== Koncert. W nadchodzącą niedzie­
lę w sali Seminarjum nauczycielskiego 
odbędzie się o godz. 8 wieczorem kon­
cert, urządzony staraniem miejscowych 
muzyków-fachoweów. Cel koncertu—ze­
branie funduszu potrzebnego na lecze­
nie złożonego chorobą nauczyciela mu­
zyki i śpiewów chóralnych p. Furgo.

s«e Dnia 19 b. m. rozpoczął się w Ra­
domiu strajk stróżów; nie wnikamy 
w tej chwili zupełnie w sam zatarg, 
wiemy jednakże, że z powodu tego wiele 
domów zostało poibawionych wody, któ­
rej dostarczenie wymaga jedyuie’ pusz­
czenia w ruch elektrycznego motoru. 
A w mieście szerzy się tyfus i inne 
choroby zakaźne. Walka z nimi stała 
się wprost niemożliwą wobec braku wę­
dy. Kto tu winien nie wiemy, jednak­
że obie strony muszą się choć pod tym 
względem porozumieć. Wody zbraknąć 
nie może. Mamy nadzieję, że w sprawę 
tą wejrzą nasze władze.

= Zarząd „Zjednoczenia Polek" skła­
da podziękowanie za dary pieniężne zło­
żone na sekcję żołnierza: wieś Kobyla 
ny. Edwardów, Wólka Targowa, Ska­
ryszew 822 kor. 40 rb. 3 kop.

Wieśniacy z Ludwikowa 8 rb. wygrane 
w karty 10 kor. na ienniki dla fołule 
rza 4 kor. 12 rb.

Na herbaciarnie zebrano w mieście 
1089 k 3 rb.

Pan Przychodzki rejent ofiarował na 
żołnierza 100 kor.

Ze znaczka w Końskich ofiarowano 
również na sekcję żołnierza 1120 kor, 
24 h., 27 rb. 3 k. 24 m. 10 f.

Baczność I
(w Radomiu Lubelska 1. 36).

Poleca: p. p. przedsiębiorcom, fabrykantom i właścicielom zakładów prze­
mysłowo-handlowych wszelkiego rodzaju praoowuików i prasowniczki oraz ślusarzy, 
kowali, kotlarzy, tokarzy, puszkarzy, elektromonterów, maszynistów, szewców, 
powrożników, garbarzy, kołodziei, bednarzy, stolarzy, woźnych, fornali, oraz wszel­
kiego rodzaju służbę folwarczną i robotników zwyczajnych, jak równitó krawcową 
zdolne i pomoenice, praczki, prasowaczki, służba domowa, hotelowa, piekarzy, 
cukierników, kelnerów, kelnerki i wszelkiego rodzaja robotników i robotnice, za 
których związek ręczy o ile są jego otdonkowia.

Polskie Związki Zawodowe podejmują się budowy wodociągów, kanalizacji, 
światła i siły instalacji elektrycznej, dróg bitych, żelazuych, budowy gmachów 
mieszkalnych i fabrycznych, przeładunki kolejowe i magazynowe oraz wszelkie 
roboty ziemno jak również roboty publiczne, doaUwy dla wojaka i t» p.

1488—10

Smar do wozów,
Oleje maszynowe i cylindrowe.

BOM

w fiadomiu, Plac 3-ga fi!aja Si I. Skład — Zgodna Mł 3

Bank handlowy łódzki oddział w Rado- 
domiu 100 kor. na sekcję.

= Na salę zajęć i schronisko dla sie­
rot następujące osoby złożyły ofiary 
w gotówce: pp. Czerwiński 100 kor. Gro­
dzicka @0 k., Ej chlorowa 20 k., Pasehal- 
ska 10 k., Trzcińska 50 k., bezimiennie 
20 k., bezimienie 30 k., Gajewska 20 k.’ 
Iwańska 20 k., Piotrowska 20 kor. Ra­
zem 350 korcu.

= Sprawozdanie. Dochód z wieczo­
ru artystycznego urządzonego d. 11 mar­
sa r. b. na „Salę Zajęć i Schronisko dla 
Sierot" wynosi 7908 koron, rozchód 
2468 k. Czysty zysk 5440 koron.

= Podziękowanie. Zarząd Towarzy­
stwa Ochrony Kobiet składa ni niej s ze m 
najserdeczniejsze podziękowanie gronu 
artystów amatorów, którzy raczyli wziąć 
czynny udział w urozmaiceniu programu 
d. 11 marca rb. podczas „Wieczoru Arty­
stycznego", Zarządowi Resursy Rzemieśl­
niczej za udzielenie dnia tego swego lo­
kalu, paniom gospodyniom za ich trudy 
w zaopatrzenia bufetu jak również wszyst­
kim, którzy ofiarami w gotówce lub w 
naturze przyczynili się do powiększenia 
dochodu na Salę Zajęć i Schronisko dla 
Sierot.

-• nuiggx jOŁ. J

OFIARY
ileiene w Administr. „Głosu Radomskiego'.

Dla żołnierza Polskiego. Zamiast 
laurki na Józefa składają Irka, Czesia, 
Jadzia i Basia kor. 15.

Na głodnych Lwowa. Od Zjazdu de­
legatów stowarzyszeń pracowników biu­
rowych ziemi Radomskiej zebrane w 
dniu 16-go marca koren 300, rb. 8.

Na obronę Lwowa złożone do skrzyn­
ki Redakcyjnej kor. 2.

Na Lwów Niepokojczyccy rub. 15, 
Ruskiewiczowa rb* 25, Ks. J. Bodeszek 
kor. 50, Helena Zarychtt kor. 20, 
Afarjanna Jastrzębska rb. 2, Józef Dra­
bik kor. 20, Stanisław Religa rb. 10, 
Wojciech Soból rb. 10. Razem 62 rb. 
90 kor.

Ma Wojsko Polskie do dys. sek. opie­
kę nad żoł. polskim przy Stow. Zjed. 
? olek Pracownicy Spółki Rolnej Radom­
skiej kor. 1000,

Pamiętajmy o Lwowie.

O 
♦ 
o 
o 
O

KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE: |
rw BLJIX . < “ I

Kraków Ronerow»k$t 1O. parter
pod fachowem kierownictwem profesorów przygotowują do matury i ogram i nów o 

wstępnych w lekcjach zbiorowych i indywidualnych.
Kurs pisemny umożliwia przygotwanie bez zmiany stałego miejsca pobytu, !! 

bez zaniedbywauia godzin urzędowych. ] ►
Kursa wypożyczają i dostarczają książek i skrótów. j[

Prospekty na żądanie. j[
O ’Zgłoszenia piswnne i ustne przyjmuje kancelarja kursów „NAUKA", Kraków, Bonarow- O 

ska I. 10 wgodz. urz. od 11 —12 i od 4—6. 1H04—

O 
o 
O

laboratorium Cbomiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeraniec i Prow. Far % Fabiekiego, Spacerowa ^przyjmuje badania 
krwi na ayfUis (odezyn Wassermana), na tyfus brzuazny i plamisty (odwyny Widafa 

i Weil-FeliksaX plwoeiny, mo«w, kału, soka żołądkowe<e.
CbaBihzB&-Vakterjalegi«»ne badania wd/ do piei^, paedukAów speźyweeych i iane. 

1608-W

1074—6

Kołodztej e
........■■■''■'■■!= Zaknpie natychmiast każdą ilość -=

K/S ł “«tych tub ur i 
° 1 nlekuty ch 1

dla woltów gosp., wymiary: przednie 80 cm., tylae 100 cm., szerokość 1 wyzokośó dzwon
5 cm., długość piast 32 cm., średnica piani 18—20 em.

In rl f! cł r i Tl ^’ur0 Techniczno-Handlowe dia urządzeń
li J li la Technicznych i rolniczych

===== RZESZO W, 3 H A J 1 Ł. ==

Najsilniejsze bóie głowy i migrena 
ustępują natychmiast po zażyciu proszku

Żądać w aptekach i składach aptecznych. CENA PROSZKU 50 FEN.

KOWALSK1NY
j farm. lab. „Ap. M.oivalskiu w Warszawie

Biuro pottirluia Rupna i sprzedaży 
Wisława barczewskiego 

w Radomiu Plac 3 maja Ms 5.
Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biżuterję, g/irdorobę, meble oraz 
wezelkie przedmioty domowego użytku.

Ma do Mpraeflania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też ute- 
resów handlowych i przemysłowych.

Okazyjniesprzedaje bryczkę powozową. 
1689—13 Wt.

Wyrób mydła 
pierwasego gatunku, M I. 

= Sprzedaż hurtowa i detaliewu. 
Po cenach umiarkowłiaych. 

J A O C Z A a O T I 
Ulica Warszawska 3 w podwórzu. 

UOl-lfl

Największy wybór Łóżek
Umywalni

*Aa« o^niotrwaŁyoh 
Kasetek

Przyborów myśliwekieh 
IWaczyń kuc henny eli 

Sxkta stołowego 
Lamp 

Porcelany 
1942— • Wieńców

i I rnmlen

A. Małecki 
Radom, ul. Lubelska & 3ft. 

Organy Kościelne 
I korekty tychrze wykonywa znana 
firma St. Jagodziński w Rado&i*. 

1982—

Potrzebny ogrodnik, 
kawaler, ua stół od zaraz. 
Nowogrodzka 23 Samso- 
nowska. >»•»-»

Intendetura zakupi 
większą ilość płótna zdatnego na 
bieliznę dla wojska.

Oferty wnosić należy do hrtenden- 
tury D. 0. G. w Kielcach. 3

DROBNE OGŁOSZENIA.
Mioof^onio umeblowane lub pokój potrzebne 
lulUueLuulU zaraa dla ffiałieńitwa. Lubel­
ska 30 m. 4 BiAłebłaekt. 19SÓ-2 

y gabion o brosskę, dwa dukaty numismaly zlą-
£1 ezone. Uczciwy znalazca raezy ©dnieść: Ho­
tel Rzymski t, aa nagraj koron 100.

1999-2

Gesyodyni w średnim wieku, iniellgeatna zna­
jąca sif na kuehni, gospodarstwie, skrom­

nych wymagań, poszukuje posady do gospodar­
stwa, zajęaia się dziać uzi. Oferty „Głos Ba- 
domski“ „Helena*. 1907—1

ł/gubitne legitymaejf na nazwisko Perły Ka­
ll dysiewies wydaną przez Mag. Rad. 6,III 
19 r. »a Ja 926. , 1994—1

Wykwalifikowana „freblanka" posankuje posa- 
W dy. Wiadomość Lubelska M 85 u p. p. Ty- 

lińskieb. 1999—3
Rotrzebny zaraz pokój z umeblowaniem peżą- 
1 dane pianino.Oferty w Adminisaraejl pod 
„Urzgdcik kolejowy*. 1985—1

z „trem* 56 X 24 do sprzedania ul. 
Skaryszewska 3 u tapicera. 1980—2

Praw- tevwan& l neikb aa n»a«irya*s Marj^k^ 
1 11 m. & 1997—

Pmjisywanis

aktor Henryk &£(iiwie4teki. Druk K Trzefe&kl -^ftdOiiL Gazety: ,JBłos Radomski"


